kiego" mieści się przy mi. Zachodniej M 37. 


śnteresowani do redakcji, zgłaszać się mogą od fi pół 


Je 3 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta 91 8 rano do 7 wlacz. 


Adres tełegraficzny pył ódżcKurjen', 


Wobec powołania do życia 
Wszechnicy warszawskiej na czasie 
jest przytoezenie poniższej charakte- 
rystyki dążeń oświatowych, które 
cddawna i wszędzie, nawet w tajgach 
syberyjskich, przejawiali polacy. 

Przed laty 830-tu z górą prasa 
rosyjska zajmowała się szoroko spra- 
wą oświaty na Syberji, stwierdzając, 
że kultura rosyjska okazała się bez 
porównania wyższą, niż organizacja i 
kultura narodów wędrujących i osia- 
dłych na tej obszernej przestrzeni. 

Wówczas to „działacze ministe- 
rjalni* zaprotestowali gorąco prze- 


ciw wprowadzeniu oświaty na prze- ` 
 strzeniach syberyjskich z` tej racji, 


że Syberja stała się ujściem, przez 
które wylewano wszelkie szumowiny 
społeczne z jednej, lib wszelkie ży- 
wieły uznane za niewygodne z dru- 


giej strony. Zresztą, przekonywano 


że i „bez oświaty“ z kraju tego 
zbiera Rosja wszelkie skarby, jakie 
spoczywają na tem „złotem denku*, 
jak się to wyrażano w przenośni o 
posiadłościach za Uralem. 

W odpowiedzi na ten protest 
trzeźwo myślący uczeni rosyjscy za- 
żądali ulepszenia sybirskiej admini- 
stracji i zarządu społecznego, które 
bez udziału innych sił skostnie'ą i 
spaczone zostaną „jak tyla już naj- 
lepszych pomysłów dzielniejszych 
mężów stanu Rosji". SE 

Podyktowano wtedy warunki, 
mogące sprzyjać rozwojowi reform, 
a mianowicie: 
> 1) Otwarcie sybirskiego uniwer- 
sytetu; m 

2) Pomnożenie 
niższych; 7 pa 

3) Wzrost prasy miejscowej 1 

4) Budowę i ulepszenie wodnych 


szkół średnich i 


i lądowych komunikacji, w celu po- 


łączenia Syberji z centrum państwa 
rosyjskiego. | . 
Najważniejszą role grał wówezas 
projekt utworzenia uniwersytetu na 
Syberji. l 
- Projekt ten powstał zaraz po ro- 


"ku 1881, gdy wielu uczonych pola- 


ków zostało zesłanych na Syberię. 
Powołaniu jednak do życia tego pre- 
iektu stanął na przeszkodzie przede- 
wszystkiem brak funduszów. 
„Wprawdzie, za rządów Murawje- 
wa Amurskiego, jakiś Sidorow, soli- 
daryzujący się z tym projektem, 
przedstawił rządowi rosyjskiemu e- 


ferte wzięcia w dzierżawę pewnych 


kopalni złota, ż warunkiem płacenia 


ponad eang umówioną 50,000 rb. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nio awr 


sią 40 fəa. miesięcznie. faz 


Zmiana adresu, 49 tan. 


rocznie na uniwersytet syberyjski. 
Oferta ta jednak rozpatrzona została 
dopiero po upiywie roku od jej 
dania, t. j. wtedy, 
zostały licytacie dzierżawy kopalń 
złota, no i 
bez skutku“, l 
Wówczas prof. Baranowski przed 
stawił projekt pozyskania funduszów 
przez puszczenie w dzierżawę pew 
nych specjalnych. gruntów, (jak t 
zaprowadzono w. Ameryce północnej) 


na uposażenie szkół. Lecz ówczesny ` 


generał-gubernator uznał pomysł ten. 
za „zbyt idealny i niemożliwy do- 
wykonania. ` Rak: 
W innej odmewnej odpowiedzi 
rządu, dotyczące) utworzenia w owym * 
czasie uniwersytetu na Syberji znaj-- 
dujemy takie motywy: a ; 
„W niezmiernych przestrzeniach 
kraju bez dróg, bez ucywilizowanego 
społeczeństwa, bez żadnego w rze- 


ezywistości żarządu, w kraju, . gdzie 


inteligencję stanowią zesłani za prze- 


stepstwa polityczne polacy, lub ka- - 


walerja szwindlu, w takim kraju uni- 
wersytetu być nie może, a wszyst- 
kim wiadomo, ` że 
w Moskwie i. Petersburgu. 


rzueonych przestrzeniach syberyjskich 
zgromadzić kupkę („kuczku*)  nie- 
znanego sposobu myślenia ludzi, zor- 
ganizować kółko („krużok*), któreby 
pod chorągwią nie nauki, ale puste. 
go dźwięku „nauka“ kierowało 
umysłem i życiem inteligencji bez 
gruntu i moralności, nad którą bole- 
jemy w europejskiej Rosji i która 
w Syberji może swą gangrenującą 
pracę przeprowadzić prędzej, nie spo- 
tykając nigdzie oporu, ani ze strony 
władz, ani społeczeństwa samego". 
Ciekawe motywy, dające wiele do 
myślenia i nie wymagające komenta- 
rzy, | 
Co jest jadnak charakterystycz- 
ne, że gdy toczyła się sprawa szkół. 
i dróg na Syberji, biurokracia mini- 
sterjalna zamiast skorzystać z porad, 
podyktowanych przez uczonych mę- 
żów rosyjskich, przechyliła się na 


stronę interesów angielskich, budująe - 


drogę bałkińską wzamian syberyj- 
skiej, drogę, przynoszącą anglikom 
wielkie korzyści, a Rosji olbrzymie 


straty x powodu opłacania anglikom 


frachtów za sprowadzanie herbaty 
hińskiej merzem i zamiast przychy- 
lié się do oferty Sidorowa, by osiąg- 
nąć fundusze na zaprowadzenie oświa- 
ty na Syberji, oddała dzierżawę Ko- 


palń złota Ameryce, daiąc jej dochód 
roczny w wysokości kilku miljonów 
dolarów i meśność wycofania w cią- 


Cena 6 tem, Z dodatkiem ilustrowanym 10 fen. 3 


o Mowy 


Prenumerata w Lodzi wynosi rocznie 42 m rXa pó 
S mrka miesięcznie S meks D i 
Ža odnoszanie do domu lub- przesyłkę pocztową dolicza 


Za srzasytcćą zazranieą dolleza się 1 marc miesiącznia, | klar 


a istorycznych, „świadczących, 


„Zz żalem pozostawiona . 


są uniwsrsytetys 
Chce się - 
tej polskiej inteligencji uniwersytetu, > 
ażeby o ile można najszybciej w roz- ` 


Fi 


| i r polityczny, społeczny i literacki 


Redakcja 1 administracja „Mowego Kurjera Łódze 


istopada 1915 r- 


łroczńie 


Tałafau Hr. 253, 


gu lat 10, włożonego kapitału z lich- 


iarskim proeentem. 
Jegt to jeden z tysiąca faktów 
jak 


stery, Stojąca u steru rządu rosyj- 
skiego, | 


są wrogo usposobione do 
praw eświatowych. | 


ZO 
owoce działalności której ujawniły 
ię przez wojnę .w całej swej jaskra- 
wośi. > 0 00000 | | 
"To też powołanie do życia Wszech- 
nicy warszawskiej jest -urzeczy wist- 
nieniam marzeń naszych narodowych, 
jast  urzeczywistnieniem projektu 


praojców naszych, zmarłych na Sy- 


berji i hańbą kliki. rosyjskich wro- 
gów.oświaty, która nawet kultural- 


nym dążeniom naszym, rozpalaniu 
KAgańców oświaty. ma dalekich: rów- . 


ninach Syberii i pełnieniu tam misji 
oświatowej w najcięższych warun- 
kach wygnania — stawała. na prze- 
szkodzie. DWOR 
Eug. Wiatrowski, - 


oCzwórporozumienie a. 
| Grecja. p 

Z Aten donoszą, że przybył tam 
minister francuski Denys- Cochin. 


„Cel jego przyjazdu nie. jest jeszcze 


znany. Przypuszczaią jednak, że wy- 
bór Francii padł na znanego z uczu- 
cia życzliwości względem Grecji mę- 
ża dlatego, by tem łatwiej mógł 
przekonać rząd grecki, iż udział Gre- 


cji w wojnie po stronie czwórporo- 


zumienia leży bezsprzecznie w jej 
interesie. Z tego powodu pisze grec- 
ki „Embros*;, że po najdokładniej- 
szem zbadaniu stanu rzeczy minister 
ten musi dojść do przekonania, że 


-Grecia nie może wyjść z zajętego. 


stanowiska neutralności. Po raz 
pierwszy od czasu : swej choroby 
król grecki ukazał się wczoraj pu- 
blicznie wieczorem na koncercie, na 
którym edegrano pieśń greckiego 


kompozytora, skomponowaną na cześć * 
róla z powodu jego wyzdrowieria. - 


Król był witany w teatrze i na ulicy 
ostentacyjnie przez tłumnie zebraną 
publiczność. | | 
Do Lugano donoszą z Atev: Roz- 
poczęła się koncentracja flety ezwór- 
porozumienia przed Salonikami i w 
porcie Pireus. Lord Kstehener prsy- 
był podobno przez Aleksandrię do 
Balonik i natychmiast zwołał radę 
wojenną. ; » 

Prasa rzymska zapewnia ggo- 
dnie, że obecnie mocarstwa przysią- 
piły do akcji stanowczej. „Corriere 
della Sera” podaje z urzędówego 
Źródła, że kroki ostateczne za strony 
mocarstw już zostały poczynione. 
Mocarstwa żądają w sposób katego- 


Cena ogłoszeń: |-sza strona i mek, «1 wiersz 
jego miejsce, nadesłane I mrx; nekrołogi i reklam» 4B Fay ogłe - 
szenia zwyczajne 20 fay ogłoszenia drobna 4 $u (BA WYTAZ 
Bzłoszania za miajsoawai (-3za stroni | mrc, re> 
ny po 40 fən. zwyzzuiaż 21 feo: za wiera4 lub 
miejsce w takścła 1.50 mrk.. . l 
aca, za artykuly z góry. ceną nieoznaczone, honorarjów administracja wypłacać nie hkędzie: 


Istnieje tam oddawna klika bar- 
silna, klika wrogów oświaty, 


„ronna, w której 


M 


lub 


jego 


ryczny zupełnej rękojmi, że wysa- 
dzone na 
skowe mocarstw i ewentualnie woj- 


ska serbskie, któreby wkroczyły na .. 
„teren grecki w ucieczce przed zagła: 


dą, nie będą w żadnym wypadku 


Z Londynu donoszą, że w tych 


: skiej 


flota angielska i uda się de 
"Aten. | l 


Poszczególne dzienniki poranne. 


„donoszą, że wszystkie znajdujące się 
„w portach włoskich okręty greckie 
„otrzymały od rządu rozkaz natych- 


miastowego powrotu, 


W porcie tutejszym nie przył- 


mowano już żadnych wysyłek de 


Grecji. | 


Rumunja przed d ecyzją. 
„Pesti Naplo* dowiaduie się z 


„dyplomatycznych kół w Bukareszcie, 
że odbyła się tam wielka rada ko- 
oprócz króla oraz 
ministrów czynnych, brali udział ta- 
kże dawniejsi ministrowie Rossoti, 


pescu. 

Z przebiegu narad tyle tylko 
przedostało się do prasy, ze parla- 
ment albe'wyrazi wotum zaufania 
rządowi albo też będzie odroczoRy, 
albo nawet i rozwiązany.. (Wat.) 


Przed Nowym Bazarem. 


Dzienniki poranne donoszą z wo- 
jennej kwatery prasowej, że wojska 
sprzymierzone ze wszystkich stron 
zbliżają się do Nowego Bazaru. 

Zajęcie Prilepi. 

.„„Times* donosi; Podług wiado-, 
mości, podawanych przez pisma ateń- 
skie, bułzarzy zaięli Prilep. Znaidu- 
ją się oni ebecnie w odległości 11 
klm. od Monastyru. è i 

„Corriere delia Sera“ donosi jesz- 
cze, że los Monastyru już jest zde» 
cydowany. Zdaje się jednak, że pod 


-samym Monustyrem dojdzie do bitwy 


decydu ącej. l 
Co mówił Churchill 


Churchill dał w Izbie gmin ob: 
szerne usprawiedliwienie swej pracy 
iako pierwszy lord admiralicji. Ope- 
racje floty nad Dardaneiami znalazły 
uznanie angielskich i francuskich 
rzeczoznawców, a admirał Fisher nie 
sprzeciwiał się im. Churchill które- 
go premjer bardzo chwalił, oświad- 
czył w końcu, że zwróci się znowu 
do karjery wejskowei. [nne donie- 
sienie głosi, że Ohurehill mowę swo- 
ją skończył poglądem na dzisiejszy 
stan wojny. Niemcy w dwuch -lub 
trzech latach wojny prawdopodobnie 
będą  zwyciężeni  żupełniej niż 
gdyby wojska koalicji już w pier- 
wszym reku wkroczyły do Berlina. 
Jesteśmy rezerwami koalicji i nad- 
szedł czas, aby rzucić całe rezerwy 
na sząlę. Kompania 1916 r. dopro- 


„wadzi Niemey do upadku z powodu 


braku żołnierzy, Było dla nas ni 


ląd grecki oddziały woj- 


rozbrojone i zachować będą mogły pes 
"zupełną swobodę działania. ` . ajfe* 


dniach wypłynie z przystani maltań- 


Carp, Majorascu, „Marghiłoman, Pili- 


* giele 


. kapłan wobec 


wąłpliwie nieprzyjemnem, przekonać 

się, jak rząd taki jak bułgarski był 
zapatrywania, że państwa centralne 

odniosą zwycięstwo. lecz niektóre 
z tych małych krajów są zahypnoty- 
zowane pompą wojskową „i precyzją 
Niemiec. (B. Reutera). o 53. dis: 


; Swiat katolicki- | Polsce: 


_ Jutro, t. j. dnia 21 listopada, z 
wali Ojca św.. Benedykta XV we 
 wszystkieh świątyniach katolickich 
świata całego kapłani, zgromadzo- 
nym na nabożeństwie wiernym, mó- 
„wić będą o Polsce: o jej bólach, cier= 
pieniach, klęskach, mieszkańcy Polski 
—mówióć będą o tem wszystkiem, 
sercem pełnem współczucia, zachę- 
cając słuchaczy do składania ofiar 
na rzeez Polski, by jej sił dodać 
ku przetrzymaniu godzin nadwyraz 
ciężkich, i zachęcające do modlitwy 
ża Polskę, by zbolała, wyczerpana 
„ujrzała wreszcie nad. sobą szezęście i 

spokój. i | 

~ Myśl, że wszystkie ludy i wszyst» 
„kie języki zwracają się za nas z kor- 
„mą modlitwą do Pana Zastępów i 
wyciągają do nas dłoń pomocy bra- 
'terskiej, jest dla nas pociechą, otu- 
„ha i nadzieją lepszej przyszłości. 

| A gdy świat katolicki w dniu 
„jutrzejszym składać będzie w świą- 
„tyniach datki dla Polski, toi my 
sami, chociaż już wyczerpani, po- 


„cze posiadamy i cząstkę jej rzuómy 
ha taćę w kosciele, łącząc awój 
grosz z tymi, które płynąć będą ze 
„wszystkich krańców ziemi do Vevey, 
„w Szwajcarji, do komitetu, na czele 

którego stoi Sienkiewicz, Paderewski, 
: „ami te grosze rezdzielą i przyślą nam, 


by głodnych karmić, nagich przy» * 


dziać, dachy nad głowami bezdom- 
„nych dźwigać, NAK 

: Najdostojniejszy Areybiskup Me- 
„śropolita Warszawski na dzień ju- 
trzejszy zarządził odezwą z d. 8 paź- 
dziernika r. b. specjalne nabożeń- 
stwa. ; ; 
Przed prymarją w kaźdym koś- 
wygioszona będzie nauka na 
temat: „Miłosierdzie chrześcjańakie 
źródiem wiecznej nagrody.w niebie“, 
po nauee kapłan zapowie kwestę na 
głodnych rodaków i odmówi wraz z 
dudem litanję do Matki Bożej na in- 
tencję Ojca św., biskupów całego 
świata oraz wszystkich otiarodaw- 
CÓW. 


Suma odprawiona będzie z wy- 
stawieniem Najśw. Sakramentu, pod- 
„czas, której wypowiedziane zostanie 
„kazanie na temat: „Praktykowanie 
uezynków miłosierdzia. chrześcjań- 
skiego wobec potrzeb bliżnich w cza: 
sach dzisiejszych“, po nauce kazno- 
„dzieja zapowie kwestę i prosić bę- 
dzie o modlitwę na intencję jak wy- 
` koj. 

=- Po sumie Naisw. Sakrament po- 
zostanie dla publicznej adoracji. O 
godz. 4 po zwykłych nieszporach 
Najśw. 
odmówi z ludem" eząstkę Różańca, 
ditanję do Matki Bożej i modlitwę 
Ojca św. Benedykta XV o pokój. 
Wdzięczni za pomoc i miłujący 
Ogniska nasze znajdziemy się wszys- 
cy jutro w świątyniach, aby wobec 
_ Utajonege Boga w Sakramencie Olta- 
Iza, prosić o błogosławieństwo dla 
tych, którzy po świecie całym ofiary 
„ dla Polski składają, jak również ta- 
"czyć się zai! światem całym w mo- 
„dłach o lepszą przyszłość dla Polski. 


, Ke. Henryk Przeździeski. 
Wikarjusz Generalny. 


aae owczej 


Od Redakcji. | 
, Uaisiejszy numer składa się z 
sciu kolumn. : 
= (r) Z Muzeum nauki i sztuki. 
- W niedzielę d. ż1 b. m. o godz. 
4-e) po pot, w dziale biologii udzie- 
lać będzie objaśnień kand. przys. 
v. Mine, o godz. 5-0) w dziale fizyki. 
(elektryczność) p. Henryk Wysz- 
aacki. l ` - ARE gt gh 
mz (k) Awiazek ułemców w Polsce. 
Onegdaj wiecz, wsaji Tow, śpie- 
- aczego (Piotrkowska 243), edbyło 
się zetranie grona osób 3 jmiejsca- 


a>. 5 
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Wegner, Moister i Zieike. 


i „m (ko) Nowe kuchnie robotnicze, 
„dzielmy się tą okruszyną, którą jesz- 


Sakramentu . 


Sprzedaż, 


PRE 


wych sfer niemieckich dla omówie- 
nia sprawy utworzenia związku niem- 
ców w Polsce. Zagalł dbrady prze- 


mysłowiee miejscowy Adolt - Eichler, 
„zaznaczając, iż ze strony niemieckie- 


go społeczeństwa wo samej Łodzi 


„Sprawa omawiana nader słaby znaj- 
duje oddźwięk. Mówca następnie po- 
E 
gat 


ruszył sprawę utworzenia związku 


niemieckiego w Królestwie Polskiem, 


założonego w Warszawie, kwestje 
Towarzystw światowych  niemiee- 

ich w prowinejach Rosji Południo- 
wej, oraz owocnej działalności To- 
warzystw niemieckich w prowincjach 
nadbaltyckich, nawotując w konklu- 
zji do zjednoczenia się niemców w 
Łodzi, dla popierania i wzmacniania 


gospedarczych i kulturalnych. intere- 


sów niemieckich, Na ten temat pro- 
wadzono obrady, w trakcie których 
wypowiadali się przewodniczący Bi- 
chler, sekretarz zebrania, : 
łódzkiej „Deutsche 
Zirkler, pastor Loefler, Neuman, Zee- 


man, Cukier, Schmidt, Fiedler. W 


rezultacie postanowiono utworzyć 
związek i w tym. celu wybrano ko- 
misję, do której weszły - następujące 
osoby: Eichler, Neuman, redaktor 
„Deutsch Lodzer Zeitung“, Gollnik, 
redaktor „Deutsche Post“, Flierl, 
Zirkler, pastor Loefler, dyrektor v, 
Eltz, dr. Bräutigam, pastor „Dietrich, 
Zucker, Günther, Thieme, Fiedler, 


Zarząd Tow. ake. zakł. przem. 
Karola Szejblera urządza dwie nowe 
wielkie tanie kuchnie dla swych ro- 
botników. Obiady kosztować. będą 
po 8 kop. za porcję, Każda kuchnia 
będzie mogła wydawać do'4 tysięcy 


„ebiadów dziennie. 


—() Otwarcie szkoły początkowej. 
` - Zapis dzieci de nowootworzoej 
czterooddziałowej męskiej -polskiej 
szkoły (Radwańska 69), rozpocznie się 
d. 22 listopada r. b., w poniedziałek, 
od godz. 10 rano do 2 po południu, 
o czem zawiadamia się rodziców i o- 
piekunów dzieci. ` l 


— (0) Z kuchni dla uczącej sie 


w 


młodzieży szkół polskich (Piotrirow- 


„ska 157). 


W kuchni dla uczącej. się mło: 


dzieży wydawanem jest obacnie już 


„przeszło 200 obiadów dziennie. 


„Między korzystającymi z obla- 
dów przeważają panienki, wychowa- 
niee miejscowych zakładów nauko- 
wych żeńskich. 

— (k) Kooperatywa rzgowskiej 
straży. i . 

Zarząd rzgówskiej straży ognio= 
wej ochotniczej urządził w składzie 
rekwizytów skład kaoperacyjny ar- 
tykułów żywności dla członków stra- 
ży. Założenie kooperatywy wpłynę= 
ie również na cbniżenis cen artyku- 


dów żywności przez handlarzy miej- 
- scowy ch, l 


— (r) Uróczyste nabożeństwo. 

"W poniedziałek, dnia 22 b. m. o 
godz. 10 rano, odbędzie się w loš- 
śiele św. Józefa uroczyste nabożeń:- 
stwo ku czei św. Cecylji, na które 
zaprasza wszystkich czynnych i ho- 
norowych członków zarząd T-wa śpie- 
waczego im. Moniuszki. 

— (k) Z Tow. „Wiedza“, 

Zarząd Tow. „Wiedza* urucho- 
mił w szkole pani L. Berlachowej 
piąty komplet kursów dla analfabe- 
tów. . j i 


— (k) Brak mleka. 
|. A powodu zasypania śniegiam 
dróg podmiejskich, do Łodzi nie do- 
wieziono należytej ilości mleka, pray- 
czem handlarze nabiału, wyzyskując 
sytuację, śrubowałi ceay mleka do 
25 kop. za iitr. 
— (k) Oczyszczanie ulic ze Śniegu. 
~ Wydział oczyszczania  miaśta 
przy Delegacji zdrewetności publicz- 
nej wynajął wielką liezbę robotni- 
ków i wozów, celem oczyszczania 
ulic ze śniegu. 
— (r) Ze szkół żydowskich. 

W szkole elementarnej żydaw- 
skiej przy ul, Brzezińskiej Na 28 za. 
pis uezenie 
niedzialą, 
srana, 

— (k) Walka z wyzyskiem, 

_ W selu prowadzenia skuteszniej. 
szaj walki z wyzyskiem włościan, 
przywożących de miasta kartofle na 
na każdym rogu ulie wy- 
ogłoszenie o maksymalnej 


dn. 21 b. m. e godz. 9 


wieszono - 


redaktor. 
Post“, . Flier], 


Tego- 
watnych w Król Polskiem. 


j ; . jątkowej, 
przyjmowany będzie Z 


cenia na kartofle, nie mogącej prze- 


wyższać 2 mk. 75 fen. za centnar i 
karze za przekroczenie tegoż do pół 
roku więzienia lub 5,000 rb. grzywny. 
= (ko) Wyroedny ojczym. . 

Na wezorajszem pesiedzeniu c68. 
niem. sądu okręg. w Łodzi rozważa- 
no przy drzwiach zamkniętych spra- 
wę 46-let. włościanina ze Stefanowa, 
gminy Wiskitno, Baumgardta, oskar- 
żonego o zgwałoenie przed 9-in laty 
swej małoletniej pasierbicy. Podsąd- 
nego skazano na 6 lat więzienia kar- 


nego. 
— (r) Statystyka. - SRA: 
Z bjura statystycznego przy tutejszej 


Gminie żydowsziej otrzymujemy następujące 


„dane za październik: 


W przeciągu października zameldowano 
dla wniesienia do ksiąg zapisuwych stanu 
cywilnego 475 urodzeń, w tej liczbie chłop- 
ców 194, dziewczynek 281, zejść było 203, 
mążczyzn 84. kobiet 67, dzieci do rosu 54. 

Związków małżeńskich było 66. 

— (r) Z kinematografu Casino | 

Pomimo niskorzystnyeh warunków, jakie 
przeżywają łódzkie kinematografy od czasu 
wybuchu wojny „Casino rozpocznie. wkrótce 
demoustrowanie wielkiego obrazu podług zna- 
nego utworu rosyjskiego pisarza Amfitaatro* 
wa p. b „Marja- Łusjewa”, Utwór ten składa 
się z eałego cyklu serji, 

Obraz demonstrowany będzie wyłącznie 
dia dorosłych, - . ć | 
— Bufet przy taastrza Polskim. 


Z dniem dzisiejszym zacznie. tunkejono- 
waé w gmachu teatru Polskiego na I piętrze 
bufet z napojami 1 zakąskami. Będzie to je- 
dyne  mięjsce w teatrze, gdzie wolno bę- 
dzie palić, gdyż we wszystkich ubikacjaeh 
teatralnych palenia jest surowo przez władzę 
wzbronionam. 


Wypadki i kradzieże: 
— (ko) Zamach samobójczy. 

W ubiegły czwartek przy ul. Aleksan- 
drowskiej w celu samobójczym 38 l. tkacz 
L- Morlic, napił się trucizny i pomimo na- 
tychmiastowej pomocy lekarskiej walczy ze 
śmiercią. | 

> Z Warszawy i prowincji, 

Opinja publiczna w Warszawie 
domaga się zmian w nazwach nie- 
których ulic. Pisma popierają te żą- 
dania, zwracając uwagą na takie na- 
zwy, jak naprz. ul Berga, ul. Kotze- 
buego, natrętnie przypominające się 
swą rosyjskością i drażniące w naj- 
wyższym stopniu acho i poczucie 
narodowe każdego warszawianina i 
polaka. 

Pisma proponują w miejsce tych 
nazw: dla ul. Berga nazwę: Księcia 
Lubeckiego, dla ul. Kotzebuego: ul. 
Steinkeilera. Oprócz tego projekto- 
wane są zmiany nazw ulic, posiada- 
jących brzmienie - przymiotnikowe, 


jak naprz.: Miła, Próżna, Gęsta, Su-- 


cha i t. pẹ, dobre w Syzraniu lub w 
Samarkandzie, lecz nie dla stołeczne. 
go miasta. l 

Słuszne te żądania 
zapewne zarząd stolic 
szym czasie. zak: . 
— Modlin, a nie Nowo-Ge. 
oriewsk. Jan donosi „D. Warsch. 
Ztg.*, twierdza Nowo-Georgiewsk, na 
mocy rozporządzenia wiadz niemiec- 
kich. otrzymuje znów swoją dawną 
połską nazwę Modlin. 


Z blizka i z daleka. 


— Ze Lwowa. Jeden z kanoników 
unickien we Lwowie otrzymał w tych 


uwzględni 
w  najbliż- 


dniach pocztówkę od metropolity 


grecko-unickiego ks. Szeptyckiego, 
w której ten donosi, że przebywa Q- 


„beenie w Kursku i korzysta z moż- 


ności pracy naukowej, 
nych książek i czasopism. 
-o — dam Kasprowicz, który przez 
cały dotychczasowy przeciąg wojny 
przebywał na Podhalu, przeniósł się 
teraz do Lwowa i rozpoczyna wykła- 
dy w uniwersytecie, 


śe związków i słowarzyszeć, 
— () Ze Stew. emeryta l- 
pracowników pry- 


wsród licz- 


„ Nie mając możności zwrócenia 
sią bezpośrednio do wszystkich na- 


"szych człenkow, zarząd Stow. emery- 


talnego, ma zaszczyt przypomniaś o 
składkach emerytalnych. 

Dla człenków, którzy znajdują 
się obecnie w przykrej sytuacji ma- 


gi w granicach Ustawy; prosimy jed- 
nak wszystkich członków © wpłaga- 
nie, znażliwie w : minie - ozRaczs- 
nym, nalsźnych skiadek, gdyż mu- 
simy obeęnie być przygolewani mna 
wypłacanie większej, niż dstychczas 
ilości zapomóg pośmiertnych, Podzi. 
Ra pozostałym po poległych człon- 
kach. . | SE 


czynione będą wszelkie ul-' 


ZE: X 

Wszelkich informacji w tym 
względzie można zasięgąć w Stow. 
handlowców pelskish (Nawrot 13) u 
p. Hugenjusza Kuleja od godz. 6-8] 


- do 8-ej codziennie, prócz niedziel í 


świąt. 

— () Ze Stoewarzaysgzae. 
nia handlowców polskich, 
(Nawrot 18). Na posiedzeniu zarzą- 
du w dn. 17 b. m. w poczet człon- 
ków Stowarzyszenia przyjęte: — pa 
członków rzeczywistych 8-6h kandy. 
datów i na członków współdziałają- 


> eych—5-0iu. 


Wyrażono życzenie, aby gekcja 
jednania członków dokooptowała do 
grona swego ezłonkinie z pośróń: 
stowarzyszonych, które rozpatrywa. 
łyby dsklaracje nowych kandydatek, 

Na uroczystość otwarcia uniwer- 
syłetu połskiego w Warszawie Zas 
rząd Stowarzyszenia wystosował a- 
dres okolicznościowy i wydelegował: 
z nim członka zarządu p. Cezaryu-. 
sza Borysławskiego. 


Bia margi 


asie. 


Trochę serca. 


Perjodycznie co kilka tygodni 
odzywają się głosy przeciwko han- 
dlarstwu demosrążnemu, przekupniom 
ulicznym i wszelkiej innaj biedocie, 
w błocie ulicznem łódzkiego „bruku 
usiłujących zarobić na suchy kawa- 
łek chleba, na kartofle bez okrasy... 


Handeiesi hałasują z samego Pa. 


na i spać nie dają, przekupnie są 
brudni, natrętni i tamują swobodę 
ruchu ulicznego, obrzydzenie nas 
ogarnia na ich widok niechlujny i 
wstrętny. Tak, nędza jest odrażają- 
ca, nieestetyczna, plugawa, do walki 


więc z nędzą stańmy wszyscy, precz 


z nią! | 

Lecz zrozumiejmy nareszcie, że 
obowiązkiem społeczeństwa jest zwal- 
czać nędzę, ale nie nądzarzy. Nie- 
chaj więe umiikną bezczelne głosy 
sybarytów, domagających się ogra- 
niczeń dla tych biedaków, żądających 
by im zabroniono wykonywania ich 
handlu groszowego. Być może, że 
przykro jest być budzonym 6 9-ej 
rano przez chrapliwy głos ohydnege 
handełesa, może niamiłem jest ocie- 
rać się w ulicy e brudnych, do lu- 
dzi niepodebnych, przekupni, lecz 
zapominać nikomu nie wolne, ża te 
ludzie głodni, że szukają kawałka 
chleba, źe nędza ich jest rzeczą świę- 
tą, że res sacra miser... | 

Więe śpioshu, którege wrzask 
handlarza ze snu słodkiego obudził, 
zastanów się i przebacz, a ty prze- 
zhodniu, którego widok ohbdartego 
przeskupnia niewiele dotknąt, bądź 
przystępnym litości i.. kup paczkę 
zapałek, Pozwólcie, niech i ci biedni 


w pocie czoła spożywają chleba CZAR- 


nego kawatekl 

Piękne miasta Zachodu, na które 
się powotujecio, nie są oczywiście 
szpeeone okropnym widokiem pedob- 
nej biedoty. składają sia jednak na 
to przyczyny całkiem odmienne, niż 


zakazane przez naszych filistrów za-. 


kazy, zabronienia i t, d, Kultura, 
oświata,  szkolnietwo przymusowe, 
praca społeczna racjonalna, filantro- 
pja, domy zarobkowe, ote środki je- 
dyne i skuteczne. 

Wies i wy, estetycy wyrafinowa. 
ni, do szeregów pracowników spo. 
iecznych wstąpujcie, ciemnotę zwal. 
ezaicie, kursa dla analfabetów zakta- 
dajcie, dla żebraków budujceie przy- 
tułki, zbytkiem swym z głednymi 
się podzielcie, lecz na nędzarzy pow- 
stawać, zarobkowania za pomocą 
biednege ich procederu im bronić 
te wstyd i hańba, gdyż res sacra mi- 
SEL... E, 8. 


Cpa 


ER a CZE Ep 
Obwieszczenie. 
Włeścianie: Antoni  szedieecki: dakób 
Adamczyk. Józef Podemski, Michał Laskow- 
ski. wszystkie w Brużyeach. Franciszek Pin. 
szynski w Zimnej-Wedzie. Bolesław Kurazza - 
wiez w Sedziejewieash, Kazimierz Kachlok w 
Lielowie, Antoni Michaś w Alsksanorowsku : 
san Franczkowski w Dylewie zostali akaran’ 
Xara pieniężną w wysokości po 100 mare. 
każdy. ponieważ niewymiócane żyto ściali ns 
siaenke 


i wiością 


oai 


za dógefa Karhinsza 

Ölezyzino w Góriach —Ma 

| karą pieuiężną w : 

i warak, paniewań nawpół Wy 
zyto ściell ną sieczką. 

Łódź, dnia 16 listowada 1915 p. 


, Cesarsko Niemiecki Prezydent Polieji 
. Ne PPOR 


ROWY KUREK ŁÓDZEĆ — 101E raka” >. 


W. dalu 18 b. m. 
składu głównego 


W przę "wcześnie zmarłym tracimy sumienneno i gerliwew 
rege szlachetne zalety I mieskazitelność charakte 


pamięć. E 
. . Niechaj Mau giemia lekka bedzie. 


` 


iR 


W dniu 19-go „b. m. rozstał się z tym światem po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach nasz długoletni kolega 


m 
| s.l 


'W przedwcześnie zgasłym tracimy nieodżałowanego i ogólnie lubianego przyjaciela, „o którym pamięć w sercach na- ` 


szych nie wygaśnie. . 
Część Jego pamięci! 


główne, a. mozaikawa marmurowa po- natarć na Oslawije i silne natarcia 


sadzka popękała. Malowidło sklepie- 
ia, leży wśród gruzów cegły, kamie- 
mia itd. l 


na wyżynę Podgórą. „Planowa ostrze- 
liwanie miasta Goryeji, trwało przed 
południem cztery godziny, a po po- 
łudniu dwie. Poświęcone dziełu znisz- 
czenia 3000 pocisków wszystkich 
kalibrów; spowodowały one wielkie 
: | - pożary, szkody woskowe są nie- 

% terenu wschodniego, | Natomiast ciężko dotknięto mi 
; 50. | Natomiast ciężko dotknięto miesz- 
BERLIN, 19 listopada. —. Wiel- kańców przez straty w ludziach. , 
ka kwatera główna. (Urzęđdowo}. . — Nieprzyjaciel natarł ponownie 
Nic nowego. - Silnie na północny skrawek płasko- 

o a wzgórza Doberdo. 

2 widowni bałkańskiej. s Na północnym. zboczu Monte San 
Podczas wczorajszych walk po- Michele, wtargnął on kilkakrotnie do 
śeligowych, pojmano okrągłe 5000 stanowisk naszych. Zacięte walki 
serbów. zblizka zakończyły się jednak dla 


7 : e niem pierwotnej linji bojowej. Ro- 
Na froncie zaciodnim. zbiły sią wszystkie natarcia na San 
BERLIN, 19 listopada. — Wislka Martino, a najcięższemi stratami dla 
kwatera główna. —(Urzędowo).  włochów, > ki " . i 
Toczą się walki artyleryjskie i Niepowiodły się również na fron- 
za pomocą min w Argonach i pod œe na północy od gorycyjskiego 
Argonami a także w Wogezach. przyczółka mostowego, dwa silne na; 
= Jedna z niemieckieh eskadr lot- tarcia nieprzyjaciela pod Zagóra, 
niczych, napadła na angielski obóz Nye A |. sh 
E EE A b ków naszych bombardował fabrykę 
sukna w Schio. `- 
Z widowni peołudniowe= 
- wscliedniej. 
Pobite ponownie - ezarnogórców 
ped Pribojem. Wojska nasze wkro- 
czyły de Sandżaku wśród -radości 
l ludności mahometańskiej. - Przednie 
ż widowni wieskiej. straże naszych sił zbrojnych, eperu- 
( Zaczęiy sią znów natarcia wło- jących w Serbji zachodniej, stoją pod 
"chów na front nad Soeczą. Jak pod. Nawa Sienicą. Dywizje niemieckie 
czas ostatnich wielkich bitow, skiero- generała Kaevessa, zdobyły okolice 
wano je głównie tym razem na ob- Raski Stamtąd na południowym 
szar gerycyjski. Przyczółek moste- wschodzie, walczą u stóp Keponik 
wy podiega nieprzerwanie ogniowi Planiny wojska austrjacko- węgierskie. 
s cieżkich dział Odpario usiłowania Peohód dywizji niemieckich ibulgar- 


ri.nghe. 


£- terenu rosyjskiego, 


WIEDEN, -19 hstopada. 
-dowy komunikat austrjacki). 


(Urzę- 


„Niema wydarzeń szezególniej- 


__ Komunikat rosyjski. 


Naczelne dowództwo wojskowe, wojsk naszych, zupełnym utrzyma- 


PORZE 


skich ku kotlinie Pristiny, czyni po- TY LKO 3 DNI! TYLKO 3 DNE- 


stepy» l 
Zastępca szefa sztabu generalnego 

5 Heefer ` 
marszałek, polny porucznik. . 


PIOTROGROD, 19 listopada. (W. 


T. B.) Sprawozdanie urzędowe Z 18 


listopada. Front zachodni. Na ca- 
łym froncie w- ogólności nie ma 
zmiany. Przy żwirówcea do 
na południowym zachodzie od Olai 
niemcy atakowali w nocy na 17 li~ 


stopada, ale ich odparł -nasz ogień. 


artyleryjski i ogień karabinów  ma- 
szynowych. RZE | 

` Przy opuszczonych niemieckich 
rowach strzeleckich w pobliżu jezio- 
ra Swenten, na zachodzie ed Dyne- 
burga, leżało wiele jeszcze niepoeho- 
wanych zwłok niemców. Na. froncie 
jezior Dryświata i Boginskoje niem 


przyjacielska artylerja utrzymywała 


miejscami bardzo „gwałtowny ogień 
Na lewym brzegu Styru przy kolei 
żelaznej Kowel-Sarny atakował nie- 
przyjaciel z Miedzwiedza Podczere- 
wiecze-Nowe (w odległości 12 km. 
od Styru poniżej Czartoryska), ale 
ge powstrzymano ogniem. e 


a 
g 5 


'Przy Magjstracie u. Łodzi powstała Skład - 


ieszemie: 


nica artykułów paszy, mająca na celu, zio- 


patrzenia właścieleli koni i rogacizny w ar- 
tykuły paszy. ; 

Składnica artykułów- paszy zakupuje; o- 
wies, otręby, sieczką, siano, melasse, koniczy - 
nę i słomę w dowolnych ilościach. Osoby 
posiadające artykuły paszy do sprzedania, 
proszone są o piśmienne lub ustna zawiado- 
mienie o tym binro Składnicy, mieszcące sis 
przy ul Andrzeja M 7. . 

Składy paszy znajdują sią: 
Rzgowska M 14, 
Wólezańska X 138, > 
Milszą ve 53, 
- Zielona 38 37, 
Aleksandrowsza X 30, 
'Łgierska De 56, - 
Mikołajewska 4 1], 
Widzewska A 65,  - 
Targowa Aż 73. 
Łódź, dnia 13 Hskopada 1915 r. 
MAGISTBAT. 
Deiegacja Zaprowiantówunia 
BchoppEse- 


se”. 


ONIA A WNIM 


h 


Mitawy 


maicony program. 


BA ie LELIA 


__ Uri stiau głównga Tow Akos Zakładów Przomyslowyoh L. Grobnama 


Miebywaly Jotyehozas 
BETEKTYWNY obrazi 


w 5-ciu wielkich częściach, 1800 
metrów długości. 


Niewidziane jeszce we filmie | 


karkołomne sceny. 
M. in: Bezpaozliwa walka 
między balonem i aera= 
planem. Ponadto wielki uroz- 
4035—1 


od dnia 16 listopada w szkole kroju 


j. l szycia otwarty zostaja trzy miesięczny 


kurs nauki kroju i szycia za opłatą 
czterech Mr. miesięcznie, po śkońezo- 
nym kursie uczenice otrzymują pa 
tenty. Zapisy gd 10 do 2 po południu 
W szkola kroju i suycie Byolonji Koe 


| mydłewskiej, ulica Piotrxowska 154. 


Tamże naura wszystkich robót ręcznych, 
haftu blałego i kolorowego, Nauka KTO- 
| ju t szycia bielizny. 


i e aadi ŁÓDZI his roku. 


Bilety wcześniej do nabycia w Cukiurni W-go 3 
Gostomskiego, w dniu zaś widowisk w sasie teatru. K 


W Sobotę, 20 i w G 2i listopada 1915 roku. 
Howeść I e zedzinie Teej wieczorem. "Nowość ! 
agg ; komedia satyryczna 


w 4-ch aktach, przez 
Leona. Birińskiego. 


W. Niedzielę, 2i listopada (335 roku, 
godz. 3 pe pol, | | . O godz. 8 pe pol. 
i ; Obraz nar. w 4 aktach, | 
na tle dziejów 1868 r. 

przez „Fran. Domnika, 


3 Ada gais wierz. 


EA Wa wiorak dn. a Listopzela 2 8 8: > 


wygłosi jedyny ODCZYT 7 i 
w Łedzi sa temat A. E. . 


AE I A A 2 Z p Z BM YA OE A Z? M R M O PO M Z DA km 3 b p CD 


Ceny miejsc od Da kop. do Rb. 1.50 kop. Bilety wcześniej nabywać można w Czytelni „Nowości“ Alfreda Straucha, ulica Dzielna Ne 16, a w dzień | 
odczytu od godz. 5 wieczorem w kasie. l > 


- 8cony komiczne. 


zasiada, E Hanusza i Miłosza, 


aa w 1 akcie, 


gk 


10. | 
A si T a 
Szes'andowej, Jasiński 


w słowie i 
W wykon: pp. 


am mieszzadie i SZTOANA ULTZY-.. 
manie przyzwoitej kobiecie gą 
usługi: Wiadomość, w adm. „Nowe- 
go Kurjera Łódzkiego”. 4014—32 


aiczer z Buska Z długoletnią | 

praktyką szpitalną Św. Łazarza, ' 
przyjmuje. eodziennie ł udz ela porad. ' 
Aleksandrows:a 37, I p. Kaszyński. . 


Gorsety gotowe i obsłalunkowe » 
eH Przyjmuje również przeróbki, . 
reneracie. odświeżanie, pranie -gor- 
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soba do prowadzenia gospodar= 
stwa. u samotnego potrzebna 
zaraz. Wiadomość, ul. Wólczanska: 
N 139 m. 5. od 8 ej do 10-ej wieez 
(35908 w średnim wieku, skrom - 
nych wymagań, pozostająca bez 
środków do życia, poszukuje jakiego- 
kolwiek zajęcia. Łaskawe oferty pod 


Przygotowywanie z poszcze: gólnych przedmiotów w zakresie. matury 
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Besteny giadkię 
na damskie kostjumy w najlepszym 
gatuhku, a także inne gatunki towa- 
rów niżej cen fabrycznych, ul. Rictr- 
kowska N tt, z frontu, 1 piętro, miesz- 
kania N 6 . 


zwiedzenie 
składu 


firmy Schmechel 1 Ros- - 
ner, Piotrkowska 100 nie 
nie kosztuje. a kcrzy- 
stać można . dużo, . bo 
sprzedają pozostałe z po- 
przedniego sezonu. Pal- 
ta damskie. bajecznie ta- 
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tę pionową (lodstege) oferty 
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szkanie 
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Meble 
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magazyn mebli Władystawa Ras 
mmiszowskiego. Piotrkowska . 


í Š 
prawdziwych na palta damskie ikoł bór solidnych mebli od najtańszych 
do najdroższych. Cate urszątdizeu 
miss stołowych, salonów, sypialek; 
urządzenią kuchenne; meble giętey 
wanny z piecami i zwykłe, lo- 
downie. Łóżka żelaznej wózki, 
kołyski. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lueki stolarskiej i tapieersziej roboty. 
Zamienia stare meble i kupuje W 
fiedzielę i święta magazyn otwarty 
od 1—6-aj p. p. Piożekowska £15, 
5 pietro ak 4088—5 
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jest. najlepszym i najtańszym 
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sów. Dostać wszędzie. Przedst. 
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SkA 78, sziad apteczny, Hurto- = 

0-180 


4609 —5 


tanio 
bn maie Używa ne solidnej raboby. 


wnik com | rabat. 
SREE Wiola awssa dG m. 2 fiak 3 
A EA n 
ŚŚ uz CPLA PTEN; muje Gnora udziein 
parei, | ulo wy: SA Leńóć! gF- 


7-6} aa Sakay 


Headissa ` Skrosja, Piowgowsra 223-98. 2a 

bh g SOO ae 
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szukuje lokaji, Esastantrnows- Wiadomo ieies 8 a. ywa 
ER 16, 2 Hochmana, Zastać - 
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"dziecinne 


-BATEBGAGT:E garir uay 
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W dyst sk, - friażks . 


=cąotrzebaa zdolna Macka Widzew- 
ska N 49, pralnia. 4033 —2 


gotrzebna zaraz panienka DOdTZ0A= 
na i uczennica. Wiadomość, ulica 
Długa Je 16. u p. Dobrowolskiej. z 


Perinat „paszport niemiecki, 


wy- 
dany w Łodzi, na imię Józety 


Nowickiej. S aa 
Z egioał paszport niemiecki, Wy- 

dany w Chojnach, na imię Kata- 
rzyny Śkudiaras i dwie metryki 
iz) inne 4024-—1 
ty awiadamiam szahowną mola kli- 
es jantele że pracownia kapeluszy 


nadal znajdnie się w òfieynie a R 


kurentsą która obiąła po mnie skie 

B firmą moją siana nie wspól 2 
Gluszkowsca, Przejazd 14 14. RPNE: 
gingi awit lombardowy % EEEE 
wydany 5 ilombariu Wałehowi- 
eza, 2a, Pali agdalowa 20 WI —3 
175 G Piswzu#sis Càrecedelisd- 

ŚŚ gra żar RaTROWAiĆ GGIsBA Wy- 
wir wardaroży męsziej 
Speajnineżdń razarnti 
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WEZBGIZIA,. 
T anto far- 
Bierne skasatewaj e  Rapeaju 
gaz dur ci di 4 3 


ac oai zona EZ 


kododa 37” 


ańywsnej 


lodatek ilustrowany do „Nowego "mm 
z dmia 20 op» 1915 roku. 


WRO Bądz 


W „Pamiętniku* Prądzyńskiego 
czytamy ustępy, które zadziwiają ja- 
spowidztwem generała, a w naszych 
czasach spełniają się niemal z pro- 
roczą dokładnością. Opinie Prądzyń 
skiego o „sołda- 
cie" rosyjskim 
stwierdzają, że 
psyche armji ro- 
syjskiej niozmie- 
niza się po dzień. 
dzisiejszy. Przy= 
były nowe i „u= 
doskonalone* śro- 
dki wojenne, lecz 
tak oficer, jaki 
żołnierz rosyjski 

pozostał tym sa- 


mym - wojowni- 
kiem, jakim był 
w r. 1880. Oto 
uwagi generała 


Prądzy ńskiego, 
dowodzące konie- 
czności wojny au- 
strjacko -pruskiej 
przeciw Rosji. 
„Potęga Rosji 
jest bezwątpienia 
groźną dla sąsia- 
dów  (Austrji i 
Prus) i oczywiś- 
cie bardzo niedo- 
godne jest woei- 
śnienie się Rosji 


między te dwa 
państwa aż poza 
Wisłę.  Sasledz - 


two Rosji nad Wi- 
słą jest dla obu 
państw groźne, 
ponieważ syste- 
maty ich rządów 
stają się coraz 
bardziej antypo- 
dycznemi Rosji i 
trudno  przypu- 
ścić, aby się dłu- 
go w sąsiedzkiej 
giy“. 

O wojsku rosyjskiem pisze: 

„Potęga wojska rosyjskiego opie- 
ra się najprzód na wielkości pań- 
stwa i niewyczerpanych jego zaso- 
bach. 

Organizacja tego wojska spoczy- 
wa na tychże głównych zasadach, co 


zgodzie znosić mo- 


i wojsk innych europejskich. Jost w 
niem przecież bardzo wiele 
charakterystycznych, narodowych, je- 
mu tylko właściwych. I tak n. p. w 
żadnem innem wojsku kij tak wiel- 
kiej nie odgrywa roli 

Przemyśl). Kij zlewa w 
ciało pierwiastki 


jednorodne 
w znacznej części 


niedołężne, wchodzące do składu woj-- 


_ 


WSPOMNIENIE. 


ska rosyjskiego. Kii przytłumia w 
żołnierzach rosyjskich wszelkie wy- 


skoki duszy, wpajając ślepe, bezmyśl- 


ne posłuszeństwo młodszego wzglę- 
dem starszego. Kij gruntuje tę že- 
lazną karność, która w krwi rosyj- 
go wojska zakorzeniona, jest pierw- 
szym jego przymiotem i główną jego 
zasadą, tak w dobrej, jak i złej doli. 


rzeczy _ 


(szturmy na 


„Prawda, że przez taki systemat 
dowódca traci sposobność dokonania 
niejednego świetnego czynu za pomo- 
cą wzbadzonego chwilowego zapału, 
ale zyskuje ogólne prowadzenie dłu- 
giej wojny, bo wojsko, nie znające u- 
niesień, nie tak łatwo także jest przy- 
stępne demoralizacji. Kij wreszcie 
nawet w wyższych stopniach, stanie 
za patrjotyzm, za 
honor i za chęć 
sławy, za pomocą 
kija wojsko rosyj: 
skiej łatwiej, niż 
jakiebądź inne, 
potrafi się obejść 
bez dostateczne: 
go zaopatrzenia 
w Żywność i naj- 
konieczniejsze po- 
trzeby. Biorąc po- 
jedyńczo  żołnie- 
rza i oficera ro- 
syjskiego, ' bodaj 
czyby się znalazł 
w jakimbądź woj- 
sku lichszy jego 
pierwiastek: żoł 
nierz morzony 
głodem, jest sła- 
by fizycznie, o= 
ficer moralnie jak- 
najniedołężniej= 
szy, obadwaj mę- 
stwa nader ogra- 
niczonego w ma= 
sie czynią wybor- 
ną całość”. 


Korpus oficer- 
ski charakteryzu- 
je następująco: 

„Na wojnie 
starszyzna żadne- 
go niema wzglę- 
du na straty lu- 
dzi w boju pono- 
szone, ile że a- 
ficerowie linji da- 
leko mniej mają. 
rozgarnienia, niż 
sw innych woj. 

skach, i., przez 
głupstwo wiele niepotrzebnych strat 
ponoszą. Lepiej ukształconych ofice- 
rów rząd rosyjski mieć nie chce, 
ponieważ ze względów politycznych, 
nie chce mieć  upowszechnionego 
światła”. l 

Pisząc o doli żołnierza rosyjskie-- 
go, lituje się nad losem „sołdata*:- 

„Utrzymanie sołdata rosyjskiego 


nie może nie wzbudzić uczucia lito- 


` się los jego: będzie tam miał wosko. 


wane posadzki, ale złodziejska admi- 


nistracja na lekarstwach spekuluje i 
w lazarecie jeszcze głodem go mo- 
rzy... A, u 


Potrzebę ciągłej wojny i łapczy- 

wości zaborczej rządu rosyjskiego 

| tak tłómaczy: | 
„Administracja i wojsko rosyj- 


skie, więcej może, niż jakiebądź in- 


ne, oddycha nieustającą. wojną i go». 


rąco jej pragnie; najprzód dlatego, 
że myśl. powszechnego caratu nad 
światem i upowszechnienia „błaho- 


-czesnego kościoła”, owładnąwszy ca- 
"ły naród rosyjski, stała się szczegól- 
uważającego l 


niej chorobą wojska, 
się za narzędzie, przeznaczone do u- 
rzeczywistnienia tej misji. Powstało 
nawet przysłowie, iż jest Bóg oddziel- 
ny dla Rosji, w. którego pomoc w 
najdrażliwszych wypadkach ufają. 

„Ale oprócz tego pragnienia woj- 


Dy są jeszcze ważniejsze, osobiste: 


oficerowie. rang niższych przez woj- 


nę tylko mogą się wydźwignąć z li- 
chych stopni i dojść rang, do mająt- ` 


kowych. dotacji, naj możebniejszych 
w nowych zaborach, 


dzikiej Moskwy“. 


Przechodząc kolejno: poszczegól. 
ne gatunki broni, tak je charaktery- 


zuje generał Prądzyński: 
„Piechota rosyjska 


gości przed nieprzyjacielem. W woj- 
sku rosyjskiem piechota odżnacza się 


pomimo wytkniętego. niedołęstwa po- 
jedyńczych ludzi, Brak osobistego 
męstwa powoduje żołnierzy rosyj-.. 
że się ściskają jeden obok- 
że się chowają 


skich, 
drugiego, oficerów, 
za swoich sołdatów. Zołnierze formu- 


ją masę trudną do rozbicia—oficero- 


wie nie ginąć. -. | 
Nie tak mają się 


rzeczy w in- 
nych broniach: | g 


„Walka konnicy pociąga za. 80-. 


bą rozprzężenie, zmięszanie się z 
nieprzyjaeielem. Tu wiec popłacają 
rycerskie przymioty wojownika, któ- 
rych nie zna rosjanin a które były zaw- 
sze wrodzone polakowi. Stąd pocho- 
„dzi odwieczna wyższość konnicy pol- 
-skiej nad rosyjską”. 

„00 do artylerji, rosyjska ma 


obfity sprzęt, wa wszystkich szcze- - 


gółach doskonały, jednak na polu 
bitwy jest niższą od innych artylerji 
europejskich, nigdy bowiem kane- 
` nier rosyjski nie będzie miał tego 


rożgarnienia, co polski, austrjacki, 
lub pruski, nigdy oficer artylerji ro- 


a w kaźdym - 
przypadku milszych w krajach za-- 
chodnich, polerowanych, niż w głębi 


| niema po-- 
-dobno wyższej nad siebie co do- te- 


zamek w  Hollebeeke, 


DZIAŁ LITERACKI 


to-  syjskiej nie będzie z tem poświęce- 
ści nad jego stanem. Nawet gdy się - 
do lazaretu dostanie, nie poprawia ` 


niem, z tem ukształceniem, co pol- 
ski, austrjacki, pruski. Ale za to ar- 
tylerja rosyjska jest straszna swoją 


liczbą- i przywiązana więcej, niż w. 
„innych wojskach kijem, karcona za 


utratę dział, bo każdy sprzęt „ka- 
zionny* kosztuje pieniądze -skarbu 
cesarskiego". = -ooo p% 

Tu dodać należy, że w ostatnich 
czasach, a zwłaszcza po wojnie ja- 
pońskiej poziom wykształcenia ofice- 
rów i wyszkolenie artylerji rosyj- 
skiej podniosły się znacznie. 


| OBR- 
_. Snieg. 
Przedziwną bielą okrył śnieg 
Zroszoną łzami ziemię, 
W mogiły zdobną hen. po brzeg, 


Przedziwną bielą okrył śnieg. 
_ Tak słodko każdy z tych, co legł. 


Pod śnieżnym płatem drzemie, 

Przedziwną bielą okrył śnieg 

Zroszoną łzami ziemię. - 
| £ofja Kopcowówna, 


"Dzieje zamku Holleheske. 


Flandrija jest bogata; jest krai- 
ną ogrodów i 
Roubaix, ` Tourcoing, 
Commines i t. d. pracują wielkie 
przędzalnie krociowych panów, któ- 
rzy w okolicy posiadają zameczki 
swoie, i to-albo-pobudowane w eza- 
sach ostatnich, albo też i-to bardzo 
często stare, omszałe budowle z całą 
romantyką feudalnych czasów. Zmysł 
piękna, tak wybitny w całej Flandrii, 
odział te miejsca w czarowną szatę 


ogrodów, wśród których miasto Y pres 


jest naturalnym przepięknym pun- 
ktem : środkowym, wokoło: którego 


„dokądkolwiek. spojrzysz roztacza się 


przed tobą Yzerą i dziś już histo- 
rycznym. jej kanałem, łagodna -w 
swym wyrazie sielanka. Pagórki i 


jeziora, ciebe polany, -ogrody i aleje, 


stare zamki i małe  flamandzkie 


„kościółki, na widnekręgu wiatraki. 


_. duż w czasach pokojowych o 


"zamkach tych wiele mówiono; o jed- 


nych z powodu ich klasycznej pięk- 

ności o innych z powodu ich nader 

ciekawych dziejów. 
Jakże smutne są np. dzieje zam- 


ku Hollebeeke. 


-W bogatem. i rozkosznem Ar- 


„ mentieres, z którego dziś tylko resztki 
"pozostały, ) 
gatszych ludzi pan Mahieu. Znany. 
gourmand, 
-tieres wiele opowiadano. Jego bo- 
gactwo i jego duma nakazały mu 


żył jako. jeden z najbo- 


o czem sobie w Armen- 


pewnego dnia nabyć drogą: kupna 
zame tę starą ale 
dobrze zachowaną, jednopiętrową, 


wielkopańską siedzibę, położoną 


"wi i okoliczni i 


- najmniej przebudować. 


zamków. W. Lille, 
Armentierćs, 


_lakiej. 


„ święcił się lotnictwu. 
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` wsród przepięknych ogrodów i par. 


ków. Pan Mahieu postarzał się jed- 
nak z czasem i: wtedy spoczęła oko . 
jego na Górce pewnego pozasłużbo- 
wego francuskiego pułkownika, l 
Po przełamaniu pewnych trudno- 

ści, które się zwykle nastręczają, gdy 
stary pragnie pojąć młodą żonę, 
zwłaszcza gdy ta uchodzi -za pięk- 
ność, przyszedł ten związek małżeń. 
ski do skutku, nie uszczęśliwił jed. 
nak żadnej strony. Pan Mahieu po- 
został bowiem gourmand, iak do te- 
"go nawykł, a młoda żona jego jedyną 
pociechę i zapomnienie znalazła w 
troskliwej miłości ku jedynemu dzieg- 
ku, iasnowłosemu chłopięciu, które 
je Bóg dał w małżeństwie: > 
Ale pewnego dnia Mahieu począł 
użalac się na duszność i w kilka go- 
dzin później pani Mahieu została 
"wdową. A | | 
Młoda wdowa pozostała w zam- 

„ku, a postanowiwszy nie szukać po 
raz drugi szczęścia w małżeństwie, 
żyła w samotności, pięknie i spokoj- 
nie, zajęta. wyłącznie dorastającym 
młodzieńcem, swym synem i .gospo- 
darstwem domowem. Przedmiotem 
jej opieki byli także ubodzy miejsco. _ 
staranie, aby park 
i ogrody otaczające zamek odznacza- 
ły się zawsze tem, co sztuka ogro- 
dnicza uznaje za wyraz piękna i sma- 
ku. Po jakimś czasie artysta ogrodu 
zwrócił jej na to uwagę, źe park 
i ogrody są piękniejsze od samego 
zamku, i że dla całości obrazu nale- 
żałoby stary zamek zburzyć lub c0- 
Pani Mahiu 
uznała tę myśl. ża słuszną i wnet 
rozpoczęty się prace. Stary: zamek 
zburzona, a na jego miejscu stanęło. 
cacko, pełne wykwiatnego  nowocze- 
snego przepychu, dzieł sztuki wsze- 
Przebudowano również zabu- 
„dowania gospodarskie, założono nowe 
drogi tak, że ktoś, kto w tych stro- 
nach dawniej bywał, miejsc tych 


 jużby nie poznał. 


W _ tym -czasie został syn pani 


.Mahieu francuskim oficerem a idąc 


za wrodzouą niejako skłonnością, po- 
Ileż razy- zda- 
rzyło się, że chcąc widzieć się ż dro- 
gą mateczką, szlakiem podniebnym 


do  Holiebeeke przybywał, witany . 
uśmiechem szczęścia szczęśliwej 
„matki. | | 


= _ Tak nadszedł październik 1914 
"roku a z nim przybyły wojska fran- 


„cuskie, które się w całej okolicy ro- 


złożyły. Później zjawili się tutaj tak- 
że anglicy, a kiedy ważne wzniesie- 
nie oznaczone liczbą 60, panujące 
nad linją kolejową i kanałem, prze- 
"szło po najgwałtowniejszych -star- 
ciach w posiadanie wojsk niemiec- 
kich, zamek pani Mahieu był już nie 
„do poznania Z bogatych zbiorów po- 
została tylko czaszka mamuta, i to 
nie w zamku samym, lecz zatknięta 
jako znak tajemny a conajmniej nie- 
swojski nad wejściem do pewnej re- 
duty. l 
Dzieje wzgórza nr. 60 i wszyst- 
kich okolicznych redut stanowią roz. 
dział tragiczny w dziejach wszyst- 
kich tutaj położonych zameczków. 
Zámek w Hollebeeke stał jeszcze w 
maju b. r, ale z pustemi oknami, o- 
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baloną wieżą, rozbitą fasadą i porta- 
lem w otoczeniu. mogił, pokrytych 
cieniem przepysznych rododendro- 
nów. Ale przyszły: gorsze jeszcze od 
poprzednich dni czerwcowe, kiedy 
to anglicy coraz usilniej 


fiarą tych żapasów morderczych pa- 
dły wtedy resżtki zamków Holiebee- 


ke, Vormezeele i Camp, na wzgórzu. 


Zandvoorde, rozbite w strzępy, a 
częściowo rozebrane i użyto do bu- 
dowy redut i innych celów - wojen- 
nych. = 
I.oto zdarzyło się, że nad tą 
pustką iruiną znowu pojawił się pod 
kopiec czerwca samolot francuski, a 


kiedy się spuścił ku ziemi, wysiadł - 


z niego syn pani Mahieu, a pierwsza 
wiadomość, jaką otrzymał, była smu- 
tniejsza od widoku zniszczenia, któ- 
ry się mu tu przedstawił. - Dowie- 
dział się bowiem, że matka jego juź 
nie żyje, umarła bowiem przed oś- 
miu dniami w drodze do Armentie- 
res, od wybuchu bomby, rzuconej 
przez francuskiego lotnika, | 


Syn pani Mahieu właśnie w tym- 


czasie wziął z polecenia swojej ko- 
mendy udział w ataku lotniczym 
pod Armentieres i podobnie jak inni 
rzucił tam kilka śmiercionośnych po- 
cisków. - 

On jednak nie ma odwagi dziś o 
tem choćby tylko pomyśleć, gdyż 
tamtędy właśnie szła matka jego. ` 


ly 
A 


O jak to miło 
wspominać te chwile... 


O jakto miło wspominać te. chwite, 


Kiedy się zimą chodziło do szkoły, 


A latem barwne chwytało motyle 
Hen tam na błoni, gdzie miód brały 
[pszczoły, - 


Gdzie pieśni, słońca i gdzie kwiatów 


.[tyle— 


O jak to miło wspominać te chwile. 


Obca mi była wtedy wszelka troska, 
A widnokręgiem myśli mych i ma- 
[rzeń 


Było mi koło dziecięcych wydarzeń, 


A światem całem ukochana wioska, 
Kilka staj pola i lasek na tyle—  . 
O jak to miło wspominać te chwile. 


Dziś w wielkiem mieście walczę o 
[kęs chleba 
Zdaleka wioski, pól, lasów i słeńca; 


Dzisiaj nad głową widzę. skrawek 
j __[nieba, 
Przed sobą mury w załamach bez 
i - _[końca; 
. Pierś żre tęsknota... a w głowie trosk 
[ty le— 
O jak dziś miło wspomnieć: tamte 
= [chwile!... 


Machat Jakóbczyk, 


UI 


peczęli 
walczyć o zdobycie tego odcinka. O- 


DZIAŁ LITERACKI. 


Mikrob Ahaswer. 


Siedział sobie. w  wycementowa- 


„nym dole biologicznym i drzemał.: 


< Gały.swój wolny czas poświęcał 
rozmnażaniu się; miał pod tym wzglę- 
dem tak szaloną wprawę, że -mógł 
zdystansować conajmniej 40,000. par 
najbardziej namiętnych króli... . . 

„ Diabli wiedzą, jak długo by tak 
siedział, gdyby nie wojna. Jak wsżys- 
cy, wciągnięty w wir wydarzeń, "stał 
się zależnym od zbiegu okoliczności. 

Krótko mówiąc, został... "wy pom- 


-powany. 


Pompka biologiczna, umieszczona 
w szybie studni, pochłonęła go Z-Za- 
wrotną szybkością, i 
tem wepchnąć do rynsztoka, 


gm 


chciała gwał- > 


8. 


„ Gdyby nie rezerwoar, mógtby, đa- 
prawdy, dostać fiksa, F 


, Kochany rezerwoar — byt. on je- 
dyną jego rozrywką. Wczoraj, na- 
przykład, widział jakiegoś bosego 
pana, o podkasanych : spodniach, w. 
czapce da głowie, który, klnąc siar- 
czyście, ścierką : czyścił rezerwoar. 
Przeczytawszy. „dwornik*,—strasznie 
się przeląkł, wcisnął się w kąt pudła 
i, przemógtszy strach,. patrzał, co 
z tego wyniknie. l 


Urzędowa osoba nie mogła w ża: 
den sposób. spuścić wody i plunąw- . 
szy do środka, dała spokój. Został 
uratowany! 


Albo onegdaj... Przypomniał sobie 
brunatne kaczuchny które zaimprowi: 


„E 


a F W HAREMIE. 


Nie udało się. — Wyślizgnął się 
i „przecieki* do otwartej rnry, za- 
wierającej zazwyczaj: „najlepszą wo- 
dę do picia”. .. | 

Jeszcze jedno brutalne pchnięcie 
kołem — znalazł się na strychu 4-0 
piętrowej kamienicy w żelaznem pu- 


nikiem*. | : 39 
Zrobiło mu się szalenie markotno. 
Nudził się. Odzyskał humor, 


ujrzawszy dwie młode służące, które 
prowadząc ożywioną rozmowę, za- 
częły się zwolna rozbierać, 
Po chwili z rozkoszą zanurżyły 
się w źródlanej wodzie rezorwoaru. 
Tak go to wzięło, że nie zauwa- 
żył wcale, jak wpadł: do rury wodo- 


_ciągowej, do. szklanki, gardła, żołąd- 


ka, i wreszcie do kiszek pana Periel- 


bauma. Zaczęło się- nudne, Szare, 
monotonne życie: kiszki, dół, | pom- 
pa, rura, rezerwuar — kiszki. i tak 
wkoło. l 


Istne perpetuum, mobile. 


„zowały sobie na strychu jezioro. 


Zrobiło mu się wesoło. | 
Jak te szelmy bajecznie nurkują! 
Delikatne pchnięcie — i... znów 

to okropne koło: kiszki, dół, pompa, 

rura, rezerwoar — kiszki. Ojej! Znał 


licy w, to na pamięć! 
dle, które słusznie nazywają „zbior- - 


Ahaswer ! | 
Kto wie, jak długo trwałaby ta. 
tułaczka, gdyby nie okoliczności wo- 
lenne: jacyś dwaj panowie (bardzo 
niewychowani) przyszli i powiedzieli: 
„Gdzie się pije, panie, —tam się panie 
nie... tego...“ i kazali wyciągnąć bio- 
logiczną pompkę z'szybu. 
| SECIE 
Tu 
HE 
Pan Bóg, kiedy karę na naród przy- 


[puszcza, 
odbiera naprzód rozum 0d obywateli 


A. Mickiewicz. 


" I miecz, cierniem spowity, 


"Która mówi, że ginąc, wstają—nieśmiertelnil.. - TAS U 
(„Toż wieżyca sławnego Łazarza; 


4. 
JAN PIETRZYCKI 


3 myśmy mieli mieczów pociski 


gromowe... 


{Fragm ent) 


. „I myśmy mieli mieczów pociski gromowe 


Tw daszach złote ognie, co się zwały siłą! 
I nam wieńce dębowe wkładano na głowę, 
Choć nieraz dzień tryumia bywał i mogiłą, 
A kiedy z ramion rwały się skrzydła wichrowe, 
To w duszy się misterjum zwycięstwa iściło— 


. 


Przeto mówili: „Wielcy*—ci którzy nas znali — . 
A inni znów imieniem darzyli nas: „Lśniący. 
Męczennicy, najświętsi z krwi własnych korali, 
Bohaterzy, przeznaczeń swych ogniem błysz= - 
R leczący, 


Na poległych ciał—strasznej, rozhakanej fali 


‘Potok ognia w toń dziejów, porywał nas rwący, 


A my oto płonęli w tych ognia objatach | 
Przy szamiących chorągwiach, przy grzmiąn 
| ow i [eych armatach. 


I niejeden z nas bywał świętszy niźli święty. - 


I niejeden był godzien miejsca na ołtarza, 


Bośmy w duszach żyjące mieli sakramenty, . .: 


A w sercach naszych było jakby w relikwiarza, 
Gdzie skarb życia i ducha jest cadem 


I głos wnętrzny powiadao światów włodarza—— 

To też z ognia tych cudów, co w wieczność 
. " [się pali, 

Mielim glorję nad cżołem... gdyśmy amierali k.. 


Mocą śmierci, co w słońce steruje skrzydłami 
I jak z duszą braterską, z obłokiem się brata, 
Tylko. Grecy ginęli tak dzielnie przed nami, 
Pierwsi wielcy żołnierze, cadni w dziejach .: 
= R $ [Świata, 
Myśmy od nich komunję krwawemi ustami 
Wzięli żywą! Szkarłatna przypadła „nam szata 
co znakiem jest 
| [bratnim ` 
I spoczynek na tarczy—po boja ostatnim.*- 


„..Pójdziem nocą śród białych mgieł pobojowiska 
"1 w brózdach pogabione odnajdziem ładanki— . 


I wasze zapomniane odnajdziem nazwiska. 
I trawą zarośnięte wasze posterunki, 


Kędy jedno—zaprawdę—śmierćbyłanam blizka,. 


Gdy. na czołach ostatnie kładła pocałanki, 
A wy oto ginęli tą dzielnością dzielni, 


Genewa, we września 1915.7 


-—_ Kosowe Pole. 


"Wypadki wojenne na terenie serb- 


-skim zbliżają się z nieubłaganą  ko- 
niecznością ku temu ńajkrwawszemu 


pobojowisku bałkańskiemu, które ia 
ko takie już przeszło do legiendy 
i pieśni ludowej, jak niemniej stało 
się najżywszem wspomnieniem naro- 
dowem serbów. Tutaj to właśnie w 
dniu św. Wita 15 czerwca 1389 przy- 
szło do morderczei walki między ca- 
rem serbskim: Łazarzem a sułtanem. 
Muradem I, zakończonej wedle poda- 
nia śmiercią obu wodzów i zupełną 


porażką serbów. Krwawa ta: bitwa 


stała się grobem wielkości Serbji i 
rozstrzygnęła na długo o losie chrze- 
ścjan na półwyspie bałkańskim. 
Wiadomości historyczne..o tym 
wypadku dziejowym nie są dość ści- 
słe; liczne szczegóły zachowały się 
wprawdzie w pieśniach ludowych, 
trudno jednak w nich odróżnić praw- 
dę historyczną od wytworów wy- 
obraźni ludowej. Wedle podania 
wspomagały serbów oddziały ocho- 
tników z Bośnji. Niejaki Miłosz, zięć 
cara Łazarza miał się przedrzec aż 
do miejsca, gdzie stał sam sułtan 


_twę wygrał. 


[zamknięty -< 


- DZIAŁ LITERACKI. 


i zabił go Natychmiast został rze- 


komo tegoż syn Bajazet obwołany 
'sułtanem i objąwszy dowództwo, bi- 
Car Łazarz dostał się 
wedle innego podania do niewoli i Zo- 


stał ścięty wraz z innymi- wodzami. 


drużyn serbskich. Inne podanie przy- 
pisuje klęskę zdradzie, popełnionej 
przez Wuka Brankovica, drugiego 
zięeia cara Łazarza. 


Inną wielką bitwę stoczyli tutaj 
. z turkami węgrzy pod wodzą Huny- 


ady'ego w dniu 19 października 1448 
r. i ponieśli klęskę tak, że sam wódz 
ich popadł w niewolę. | | 


soyo. polje jest płaskowyżem o 52 km. 
długości, a około 22 km. -szerokości 
i wznosi się około 550 m. nad poziom 
morza. Przepływa je rzeczka Sitni- 
ca, poboczna lbary, a zamyka'ą Zew- 
sząd łagódnie wznoszące się pagórki, 
które ku wschodowi i południu prze- 
chodzą stopniowo w pasmo górskie. 
=. Od południa wiedzie droga przez 
przełęcz Kacanik. Okolica należy do 
 najżyźniejszych i pajpowabniejszych 
'na Batkanie i jest zaludniona przez 
mahometańskich szkipetarów (albań- 
czyków) którzy tutaj w XVII wieku 
- osiedli. 

Jako punkt węzłowy dróg z po- 
łudnia, wschodu; i północy posiada 
Kosowe Pole. wielkie znaczenie stra- 

- tegiczne. È 
l Wielką klęskę na Kosowem Polu 
przedstawia pieśń ludowa w następu- 
„jący sposób: 


„Gdy nazajutrz poranek zaświtał > 
Przyleciały dwa wrone gawrony 
Od kosowskiej szerokiej równiny 
I upadły na białą wieżycę, 

Na wieżycę sławnego Łazarza. 
Jeden. kracze—a drugi przemawia: 


Czemuż głucho, czy niema nikogo?“ 
"W całym dworze nikt tego nie sły- 

pów W [szał 
Ale tylko słyszała carzyca, . 


- Zbiegła prędko po schodach na prawo! 


„ża nią zbiegły dwie córy zamężne, 
'Wukosawa i Mara nadobna. 
'Łkając pyta carzyca Milica: 

„Oj przez Boga dwa wrone gawrony, 


-Skąd lecicie tak białym porankiem, 
Może z boju? może z pod Kosowa? 


Czyście wojsko potężne widzieli? 
Czy się z sobą już wojska spotkały? 
Które przecie odniosło zwycięstwo?* 
Przemówiły dwa wrone gawrony: 
„Pokój tobie, carzyco Milico! 
Od Kosowa lecimy porankiem— 
Widzieliśmy - dwa wojska potężne, 
Kiedy z sobą spotkały się wściekle. 
Już carowie z obu stron polegli. 
Z turków wprawdzie zostało niewielu, 
Ale z serbów choć który i żywy, 
Albo ranion lub we krwi się broczy*. 
Później jawi się nadworny Milu- 
tyn, uczestnik bitwy, również ciężko 
ranny i podaje szczegóły jak zginęli 
car Lazarz i teść jego, a ojciec Mili- 
cy, stary Jug Bohdan i dziewięciu 
jego synów Ingowiezów. l 
(Ustęp pieśni e Kosowskim boj 
my w tłumaczeniu Bohdana Zaleskiego). 


Druk Stanisława Ks 


Kosowe pole — po serbsku Ko- 


dwuch 


kachs, 


u podaje- 


iążka, Zachodnia 37. 


"N817, 
Prawda. 

Błądzimy jedną drogą i szukamy 
: | SE [siebie. 

Upadamy w otehłanie przez malutkie 
. [ździebła. 


Idziem w niebo, a myślim, że jestes- 


[my w niebie, 
świąt cały -za- 


Ciemnota dookoła 
AED: [grzebła. 


Lecz się zbudźmy i innej poszu- 
E [kajmy drogi, 
Która może -nas prędzej dowiedzie do 


, Teelu, 
Może wówczas trafimy wowe) Prawdy 
AA! | [progi 
A do której dociera ludzi tak Ta 
A wa” [wielu... 
Mieceystaw Braunstein. 


P = ? +- 89 o 

Dyneburg i Saloniki, 

W komunikatach wojennych naj- 
częściej dziś spotykają się te dwie 
nazwy miast, przyczem razi wzrok.i 
ucho uiejednolitość zarówno w samej 
nazwie obu miejscowości, jak i w 
odmianach, o ile to dotyczy Salonik. 

Twierdza Dyneburg, o którą od 
miesięcy toczą się zacięte 
boje nazywana bywa jeszcze Dyna- 
burgiem. lub Dźwińskiem. Pisma 
polskie, zwłaszcza zakordonowe chęt- 
nie twierdzę tę nazywają Dźwiń. 
skiem, sądząc widocznie, że jest to 
polskie miano 'starożytnego miasta 
inflanckiego. Tymczasem odwieczny 
gród ten resjanie dopiero w 1898 ro- 
ku nazwali Dźwińskiem,  podezas ` 
gdy odwieczną jego nazwa, notowa- 
na w starych dokumentach brzmi 
Dyneburg albo Dynaburg. i 

Podobnież Saloniki nie. mają u- 
stalonego imienia. Starożytni zwali 
ten port Thessalonichi, na-. 
zwa turecka brzmi Selanik, sło- 
wianie zaś zwali go Soluniem, 
Tej ostatniej nazwy trzyma się u- 
porczywie prasa południowa słowiań- 
ska, a za nią polskie pisma austrjac- 
kie. -Większość jednak uznaje za. 
słuszne miano Saloniki. 

- Ale odmieniają to imie własne 
rozmaicie, „Kurjer Warszawski na- 


przykład niewiadomo czem się po- 
wodując, pisze: „w Salonice*, 
„przy Salonice* it d. Inne 


znowu gazety nie deklinują tej na- 
"mwy, pozostawiają „w Saloni- 
ki‘, „pod Saloniki“ it. p 


To ostatnie traktowanie ma pe- 
wną słuszność za sobą i może być 
najwłaściwsze, wszelako razi ono u- 
cho polaka, któremu bardziej przy- 
pada do gustu: „w Saloni- 
„pod Salonikami*, 


Hamor i satyra. 


Omyłka drukarska. 


Dalsze gatki dla ubogich upra- 
sza się skradać na ręce hr. Poboż- 


_nickiej. - 


